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K U P IE C K I E  T O W A R Z Y S T W O

SPED Y CY JN 0-TRA N SP0RT0W E i KOMISOWE
S p . z  ogr. odp. — p o leco n e  p r z e z

K R A K O W S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  K U P C Ó W
KRAKÓW, Zielona 12, WIEDEŃ Stoss im Himmel 3 , LWÓW B rajerow ska 10.
za ła tw ia  w sze lk ie  ekspedycje  w  k ra ju  i zagran icą ' p o d  dozo rem  w łasn y ch  k o n w ojen tów . Specya lny  dz ia ł 

ład u n k i zb io row e, c len ia  i m ag azy n o w an ie  to w a ró w  —  S ta łe  staw ki.

Zjazd kupiec 
Małopols!

o d b ę d z ie  s ię  w  sa la c h  K ra k o w s k ie g o  S to w a rz y s z e ­
n ia  K u p c ó w  w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k ,  t .  j .  11 i 
12 w rz e ś n ia  b . r .  W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z e ś le ­
m y  w s z y s tk im  o rg a n iz a c y o m  p ro w in c y o n a ln y m  
sz c z e g ó ło w y  p ro g ra m  o b ra d  i p ro je k to w a n e  w n io ­
sk i i re z o lu c y e . N a p ły w a ją c e  z  p ro w in c y i w n io sk i 
b ę d ą  m o g ły  b y ć  u w z g lę d n io n e  ty lk o , j e ś l i  K ra ­
k o w s k ie  S to w a rz y s z e n ie  o tr z y m a  je  p rz e d  20. 
s ie rp n ia .

ki zachodniej 
ki i Ślaska

M ias ta , k tó r e  d o tą d  d e le g a tó w  n ie  w y b ra ły  
w in n y  u c z y n ić  t o  b e z z w ło c z n ie .  C e lem  u ła tw ie n ia  
p ra c y  k o m isy i m ie s z k a n io w e j  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  
z g ło s ić  lic z b ę  d e le g a tó w  z  k a ż d e g o  m ia s ta  w ra z  
z  n a d m ie n ie n ie m  c z y  r e f le k tu ją  o n i n a  d o s ta r c z e ­
n ie  m ie s z k a n ia  c z y  te ż  n ie .  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  
p o d a ć  n a z w is k a  d e le g a tó w  i ic h  z a s tę p c ó w .

K ra k o w s k ie  S to w a rzysze n ie  K u p c ó w .

W ybór delegatów na Zjazd 
kupiecki w Krakowie.

C elem  p rzep ro w a d z e n ia  w yboru  d e leg a tó w  na 
Z ja z d  K upiecki w  K rakow ie  zw o łu je  K rakow sk ie  
S to w arzy szen ie  K upców  w  na jb liższy ch  d w ó ch  ty­
godniach  n as tęp u jące  z e b r a n ia  b ra n ż o w e :
W e w to rek , 2. sie rpn ia : b ran że  tek sty lna  i kon fekcyjna 
0, ś ro d ę  3. „  : „  g a lan te ry jn a  i, kapa lusz . 
„  czw artek  4. „  , : „  skó r., o buw . i kuśn iers.

w  n iedz ie lę  7. „  : b ran że  k o lon ia!, (hu rt. i de ta jl.) 
„  p o n ied ż . 8 . „  : spedy to rzy , agenci, b an k ie rzy  

w e w to rek  9. „  : b ran że  d rzew n a  i bud o w lan a .
Z eb ran ia  o d b ę d ą  s ię  w  lo k a lu  K rakow sk iego  

S to w arzy szen ia  K upców , G ro d zk a  43. P o czą tek  punkt, 
o g o d z . 6 i p ó ł w ieczorem . Z eb ran ie  n iedzielne, dn ia  
7. sie rp n ia , o d b ęd z ie  s ię  p rzed p o łu d n iem  o g o d z in ie  
114-tej. N a zeb ran iach  d o k o n an y  zo stan ie  b ez p o śre d ­
n io  w y b ó r d e leg a tó w . Z e w zg lęd u  n a  w ażn o ść  s p ra ­
w y n ik o g o  b ra k n ą ć  n ie  p o w in n o .

K r a k o w s k ie  S to w a rzysze n ie  K u p có w -

I  - ‘ s r *  w .  B U t
pf Właściciel Maksym

* CEN TR A LN E B IU R O  S P E D Y C Y JN E
E  K R A K Ó W , ULICA A NDRZEJA POTOCKIEGO 9.
W- T e le fo n  19 i  3218.
J  spedycje krajowe i zagraniczne, transporty towarów wagonami 
[il zbioroweral, formalności ctowe przywozowe i wywozowe, przewóz 
|j+- mebli wozami meblowymi patent. Własne zastępstwa we wszyst- 
U  kich większych miastach w kraju 1 zagranicą, włas. składy towarowe.

f A N S  K I  Ro,‘ r " ia  j
ilian Haubenstock *

D Z IA Ł  B A N K O W Y  2
K R A K Ó W  RYNEK G Ł . (H O TEL D REZD EŃ SK I) 2  

T e le fo n  19.

Przyjmuje zlecenia giełdowe oraz kupuje i sprzedaje + 
monety i przekazy zagraniczne. jjj
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W górę serca!
i.

K upiectw o n a sz e  s ię  organ izu je .
P o  m iastach  i m iasteczach  tw o rzą  s ię  Związki, 

K o ła  i S to w arzy szen ia  K upców , k tó re  w y suw ają  
h a s ła  o b ro n y  i z a s tę p s tw a  żyw otnych  in te re só w  s ta ­
nu  k u p ieck iego . K upcy  po szczeg ó ln y ch  b ran ży  za ­
w iązu ją  się w  K o ła fachow e, tw o rzą  S p ó łk i i T o w a ­
rzystw a A kcyjne, celem  ek sp lo a tac ji lub  w y tw ó rczo ś­
ci to w aró w  sw ej b ranży . C zytam y o d  czasu  do 
czasu  m em orja ły  z po stu la tam i kup iec tw a  d o  Rządu. 
S łuchy  n as  d o c h o d z ą  o an k ie tach , z jazd ach , kon fe­
renc jach , ta rg ach  i p o s ied zen iach  w  sp raw ie  ro zw o ­
ju  k u p iec tw a , h a n d lu 'i  p rzem ysłu . M in is te rs tw o  P rze­
m ysłu  i H and lu  raczy  o d  czasu  do  czasu  zejść  
z p ied es ta łu  n ied o stęp liw o śc i, b y  w  żyw otnych  sp ra ­
w ach , o d n o szący ch  s ię  d o  ty sięcznych  rze sz  k u p iec­
kich , p rzed  o sta teczn y m  w y d an iem  zarząd zen ia  za ­
s ięg n ąć  o p in ji fach o w có w  lub/ w ykonaw ców . N a  
ła m a c h  „P rzeg ląd u  K u p ieck ieg o "  p o ru szan o  k ilk a­
k ro tn ie  sp ra w ę  o rgan izac ji k u p iec tw a, je j bo lączek , 
b rak ó w , sp o so b ó w , śro d k ó w  i m etod . N ajw ięk sze  i 
n a jpoczy tn ie jsze  dz iennik i sto łeczn e  i p ro w in c jo n a ln e  
o tw ie ra ją  o so b n e  dz ia ły  p o św ięco n e  h an d lo w i, Refe­
renci ekonom iczn i p ra sy  g ro żą , p ro szą , ra d z ą ,,  k ry ty­
k u ją  i p o u c z a ją  k u p iec tw o  o rynkach , o b ro ta c h  i 
k o n junk tu rach , in fo rm ują  sp o łe c z e ń s tw o  o s tan ie  rze- 
uzy i ruchu  h and low ym , narzu ca ją  i p ro p o n u ją  R zą­
d ow i p ro jek ty  i w n iosk i.

W  Sejm ie o d  c z a s u 'd o  czasu  w n o szo n y  /je s t 
w n iosek  n ag ły  lub  in te rp e lac ja  w sp raw ach  h a n d lo ­
w ych , a  s ta rszy ch  p an ó w  z Se jm ow ej K om isji P rze ­
m y sło w o -H an d lo w ej -od p rzy p ad k u  d o  p rzypadku  
dreszcz  o rgan izu jącego  s ię  ku p iec tw a  na  k ilk a  chw il 
o d d a la  o d  ro z trzą sań  i a tm osfery  c iężk iego  k ap ita łu  
i w ie lk ieg o  p rzem y słu  i p rzy p o m in a  im , że K om isja  
P rzem y sło w o -H an d lo w a  w inna  s ię  tak że  za jm ow ać  
sp raw am i h and lu , a lb o w iem  liczne  rzesze  w ielk iego , 
ś red n ieg o  i m a łeg o  k u p iec tw a zu p e łn ie  s łu szn ie  
oczeku ją  o d  K om isji n a szego  c ia ła  u staw o d aw czeg o  
op iek i i p o p a rc ia  w  dążen iu  ku  ro zw o jo w i n aszeg o  
h an d lu  i s ta n u  kup ieck iego .

W  Sejm ie, R ządzie , S p o łeczeń stw ie  i p ra s ie  
p rze jaw ia ją  s ię  p rzeb ły sk i zd ro w eg o  ro zsąd k u  w  tra k ­
to w an iu  sp ra w  h an d lu  i jego  na jżyw otn ie jszych  in te ­
re só w . D o n k iszo te rja  fin an so w a  p. G rab sk ieg o  w al­
czen ia  z w ia trak am i i p ły n ięc ie  przec iw ko  p rąd o w i 
życia , aczko lw iek  w o ln o  dąży  jed n ak  osta teczn ie  ku 
sfin a lizo w an iu .'M am y  nadzieję , że  w  konsekw encji 
je g o  p rzy w o zow o-reg lam en tacy jno -dew izow ych  zasłu g  
R ząd  o b ecny  n ie  będ z ie  w id z ia ł w  kup iec tw ie  w ro ­
gó w  h an d lu , sp o łe c z e ń s tw a  i jeg o  d o b ro b y tu , w ro ­
gó w  sk a rb u  p ań s tw a  i jeg o  d o ch o d ó w , ule p rzy jdzie  
d o  p rzekonan ia , ze  kup iec tw o  1 t o —żelazne  ob ręcze 
w zm acn ia jące  p o d s taw y  p rzem y słu  i h and lu , a co  za ­
tem  idzie, og ó ln eg o  dobro b y tu .

W  S ejm ie, R ządzie  i S p o łeczeń stw ie  dom inuje  
o b ecn ie  h a s ło  u regu low an ia  w alu ty  i finansów , 
to też  p o d c z a s  o sta tn ich  d e b a t n ad  finansow ym i p ro ­
jek tam i R ządu , o g ó lne  nap ięc ie  nerw ó w  by ło  n iesły ­
chane, tem bardz ie j, że w aży ły  s ię  lo sy  g ab ine tu , k tó ­
ry jed n ak  z g ło so w a n ia  w y szed ł zw ycięzko .

A czkolw iek  ą ie  zgadzam  s ię  z p iek tórem i p o ­

stan o w ien iam i uchw alonych  p ro jek tó w  rządow ych , 
szczeg ó ln ie  tam , g d z ie  m ow a o now ych em isjach  
na su m ę  d z iesią tek  m iljardów , jed n a k  cel k tó ry  p r o ­
jek to d aw cy  s łu ży ł .za  h a s ło  p rzew o d n ie  je s t  pozy tyw ­
n y : U po rząd k o w an ie  naszych  fin an só w  a tem sam em  
n ieszczęsnej w aluty;

W  zw ycięzkiej sw ej m ow ie p o w ied z ia ł Sejm ow i 
M inister S k arb u , że P ań s tw o  w in n o  je s t  300 m iljar­
d ó w  m kp . L icząc d o la ry  p o  1500, o trzym am y 200 
m iljonów . doi., czyli 400 m iljonów  rub li p rzed w o jen ­
nych. B ezw zg lędn ie  p rzyznać  m usim y, że d la  lu d n o ś ­
ci P o lsk i 30 .000.000.— nie  je s t  to  zby t 1 d u ża  sum a, 
a lbow iem  n ik łą  o na  je s t  w o b ec  o b d łu żen ia  zw ycięz- 
k ich p ań s tw  koalic ji, a  w ięc  w  pierw szym  rzędz ie  b o ­
g a te j i po tężne j A nglji, p o za tem  F ranc ji i W łoch .

N ic w ięc  dziw nego , iż M inister S teczkow ski 
je s t o p ty m istą  co do  naszej w alu ty , k tó rą  w szyscy  
p o n iew ieram y  i d la teg o  też  M inister zaręczył, że w a ­
lu tę  u po rządku je .

D r. S teczkow sk i nigdy  zad u żo  ń ie  o b iecy w a ł i 
znany  ję s t  jako  człow iek  o stro żn y  i chcę w ierzyć, 
że przy rzeczen ie  jego  o p arte  je s t  n a  zd row ych , n ie ­
zaw o d n y ch  i p rz e p ro w a d z a n y c h  p o d s taw ach .

N ie jeden  z czy teln ików  ze zdziw ieniem  czytając 
pow yższe  z d a n ia  p o m y śli, że zan ad to  p rzez różow e 
s zk ie łk a  pa trzę  n a  św ia t boży , po n iew aż  zby t duże 
do zy  optym izm u try sk a ją  z p o szczeg ó ln y ch  w yw odów . 
M ogę zapew nić , że zda ję  so b ie  d o sk o n a le  sp ra w ę  z 
tego , że n ie  w szy stk o  .dzieje s ię  norm alnym  tiybem  i, 
że n ie  w szy stk o  idzie- sw o im  torem .

N ieszczęsn e  p rzyw ozy  i w yw ozy, k w estje  cła, 
tran sp o rtu , p o cz ty  i tranzy ta , k redyty , o b ro ty  to w a ro ­
w e, b an k i i reg lam en tac je , k ręp u jące  ustaw y, ro z p o ­
rządzen ia , p o s tan o w ien ia  i za rząd zen ia , telefony  i te ­
legrafy, 8 g o d z in n y  d z ie ń —5-c io  dn iow y  tydzień  p ra ­
cy , b ra k  w ęg la  i su ro w có w , ad m in is trac ja , k o n tro la , 
ro zp rężen ie , n ieoszczęd zan ie  g ro sza  pub licznego , 
m ięd zy d z ie ln ico w o -raso w e, h an d lo w o -p rzem y sło w e  
sep a ra c je  i faw o ry to w an ia  i innych  m iljon  'd o leg li­
w o śc i każd eg o  p rzec ię tn eg o  pesym isty , u zasad n io n e  i 
n ieu zasad n io n e  b ó le  i -b ra k i,  s łu szn e  i n ie słu szn e  ża-. 
l e , i w yw ody  o ta  z b ió r  ak tua lnych  kw estyi.

P o w y ższy  z b ió r  skarg , b ęd ący ch , n a  p o rząd k u  
dziennym  w n aszy ch  o śro d k ach  han d lo w y ch  d o sk o ­
na le  znam  i d o k ła d n ie  z d a ję  z n ich  sp raw ę.

N iechaj m i w o ln o  b ę d z ie  jed n ak  w  ram ach  ni­
nie jszego  a rtyku łu  o g ó ln ie  stw ierdz ić , że  m im o 
w szystk ie  w ym ienione brak i, żó łw im  k rokiem  w praw dzie , 
a  jed n ak  p o su w am y  s ię  n a p rz ó d  ku  lepsze j p rzysz­
ło ś c i n aszeg o  h an d lu  i stan u  kup ieckiego .

K ark o ło m n e eksperym en ty  n a  żyw ym  cie le  ku­
p iec tw a  by łych  m in is trów  h an d lu  i sk a rb u , m usiały  
m ieć sw o je  k onsekw encye . C ięcie  brudnym  nożęjn  
po w o d u je  ro p ią c ą  ranę, oparzen ie  -  pęcherz , a u de­
rzen ie  -  guza. O p e racy a  z a ś . za rdzew ia łym  p in c e te n ir  
p o w o d u je  g an g ren ę  i śm ierć .

M iejm y nadz ie ję , że p rzed  dok o n an iem  o s ta ­
tecznej operacy i, sp ó łk a  n ieszczęsnych  lekarzy  G rab sk i- 
K arp ińsk i z o s ta ła  o b a lo n ą , ku p iec tw o  zaś  nasze  
ob ecn ie  traw i je szcze  ro p ią c a  r a n a  zad a n a  p rzez 
G rab sk ieg o , u derzen ie  w  g ło w ę  K arp ińsk iego  i lekk ie  
sp a rzen ie  B ilińsk iego .

T o  też  jeżeli jed en  lekarz  n ie  p o m ag a  -  w o łam y  
‘ d rug iego , W zględnie p o w o łu jem y  konsyljum . M iejm y 
nadz ie ję , że o s ta tn ia  d jag n o za  p. S teczkow sk iego , 
n arady  i p o p a rc ie  banków , an k ie ty  i konferencje
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fach o w có w  w  M in. Skarbu  i o sta tn io  w n ie sio n e  
ustaw y  — o to  d ro g a  d o  pod n ie sien ia  i u regu low an ia  
naszej w alu ty , teg o  filara  h an d lu  i jego  rozw oju  oraz  
kupiectw a.

P rzyznaję , że w  p ow yższych  w y w o d ach  s ta ję  
się  o p ty m istą , a le  czy optym izm  nie  je s t ;  k a rd y ­
nalnym  w arunkiem  i p o d s ta w ą  h an d lu  i p rzem ysłu . 
N ie b ierzm y  w szystk iego  ze  s tan o w isk a  sk ra jnego  
pesym izm u  i tylko, d la teg o , że  to  u n a s  s ię  dzieje 
nie uw ażajm y, ż e  źle się  dzieje. J e s t  dużo  b rudów  
w osław io n e j „s ta jn i A ug jasza" , a le  i w śró d  p lew  
zna jd ą  s ię  ziarna.

T o te ż  m uszę  n aw iązać  do  lis tu  z Ł o d z i p . 
P feffera m uszę s tw ierdz ić , że  Ł ó d ź  w  szybkim  
tem p ie  p o su w a  s ię  ku po z io m o w i przedw ojennem u , 
B ielsk, Ż y rardów , T o m aszó w , B ia ły stok , W arszaw a, 
Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie , B ydgoszcz  i P o zn ań  -  o to 
o śro d k i rozw ija jącego  s ię  p rzem y słu , a  sco  zatem  
idzie  i hand lu . T am  też  oczy  n aszeg o  k u p iec tw a 
w inne b yć  b aczn ie  zw rócone.

W olny  hande l, m im o k o p an ia  p o d  nim  do łk ó w  
je s t  fak tem . K w estja  g ó rn o ś lą sk a  'i b o g ac tw o  tej 
dzieln icy  m u si b y o  d la  n as  k o rzystn ie  ro zstrzy g ­
n ięte. R oln ictw o s ię  rozw ija . H andel i p rzem ysł 
aczko lw iek  w o ln o , rów n ież  się  o d rad za . W idzim y 
bow iem , że z . d n ia  n a  dzień  p o w sta ją  fabryki, 
spółki-, ko n so rc ja , to w arzy stw a  itd . z konkretnym  
p o lem  d z ia łan ia . Sejm , R ząd , S p o łeczeń stw o  i p ra sa  
p ię tn u ją  w sze lk ie  ro zp rężen ie  i ro z rzu tn o ść , ow e 
g łó w n e  p o w o d y  dew aluac ji. Sejm  w  osta tn ich  ty g o d ­
n iach  m ia ł o d w ag ę  o d rzuc ić  zn ienaw idzoną  w śró d  
k u p iec tw a  ustaw ę m ieszk an io w ą i o rzeczow ych 
św iad czen iach  w ojennych . U rzędy  p rzy w o zu  się' 
rozw iązu ją . P o c z ta , te lefony, te leg raf i ko le je  -  coraz 
lep iej funkc jonu ją . D em ob ilizac ja  w  szybkim  tem pie 
p o su w a  się  nap rzó d . Is tn ie ją  ; w praw d z ie  grube  
an tagon izm y  d z ie ln ico w o -raso w e, w a śn ie  partji, 
stro n n ic tw  i z aw odów  oraz  zakam ien ia ła  b iu ro ­
k rac ja  3 -c h  zab o ró w , a le  zd a jem y  so b ie  sp raw ę, że 
teg o  w szystk iego  n ie  m o żn a  jprzez n oc  p rzerob ić . 
Z d ro w y  ro zsąd ek , d u c h 1 b ezw zg lędnego  p rz e p ro ­
w ad zen ia  po stan o w ień  k onsty tuc ji i z rozum ienie  
is to tnych  p o trzeb  i d ążeń  ku zd row em u hand low i
i p rzem ysłow i -  m uszą  zw yciężyć, tem sam em  p o z o s ­
tan ie  k o rp u s  w ichrzycieli i zakam ien ia łych  b iu rp -
k ra tów  o d o so b n io n y .

B ezw zg lędn ie  na leży  kry tykow ać  to , co słusznej- 
k rytyce pod lega ,- p o tęp iać ' co  je s t  p o tęp ien ia  godne ,
zw a lczać  tw ard o  z ap o ry  i tam y, a le  rów nocześn ie
w ierzyć należy  w  sw o je  s iły  i o s trzeg ać  p rzed  s ia ­
n iem  p o p ło c h u  i ro zpaczy  oraz  p o p ad an iem  w  apa tję  
i sp leen  h an d lo w y  o raz  pon iew ie ran iem  w alu ty .

Leopold Spira.

Z am k n ął s ię  jed en  o k re s  g o sp o d a rcze j po lityk i 
p ań s tw a  po lsk ieg o . O d p o czą tk u  jeg o  is tn ien ia  d o m i­
n o w a ły  u n as  p rą d y  c en tra lis tyczno-e ta ty styczne. W szy­
s tk o  s ię  m ia ło  sk u p ia ć  w  W arszaw ie , a tak że  w szę ­
d z ie  p rag n ę ło  p ań s tw o  odgryw aći ro lę  ju ż  n iety lko  k ie­

row niczą, a le  tak że  w ykonaw czą  w  na jd ro b n ie jszy ch  
szczeg ó łach . E tatyzm  w  życiu g o sp o d a rczem  do tk liw ie  
nam  się  d a ł  w e 'zn ak i. O d cichych  p ro te s tó w  p rzesz ło  
sp o łeczeń stw o  do  g ło śn eg o  w o łan ia , do  s tan o w cze ­
go  dom ag an ia  s ię  najw yższego  d o b ra : w o lnośc i.
D o ść  już by ło  nadużyć  różnych  P u zap p ó w  i U rzędów  
przyw ozu, d o ść  n iedo łężnych , c zęsto  oszukańczych  
zak u p ó w  n a  k o sz t p ań s tw a  i d o ść  n iedo rzecznych  za ­
kazów . W reszc ie  Jeż  s tan o w cze  żąd an ia  zo s ta ły  urze­
czyw istn ione. O g ran iczono  reg lam en tacyę  h an d lu  z za ­
g ran icą , zn iesiono  o g ran iczen ia  h an d lu  w ew nętrznego  
ziem io p ło d am i. W o ln o ść  — szczegó ln ie  w  zak re sie  o - 
b ro tu  to w a ro w e g o  z zag ran icą  je s t  n ie z u p e łn a -a  jed ­
n ak  czuw ać należy, a b y  s ię  n ie  p rze ro d z iła  w  sa m o ­
w olę, co  w  zak re sie  o b ro tu  z iem io p ło d am i b a rd zo  
je s t  i g roźnem  i ak tualnem .

W  tym  bow iem  d z ia le  je szcze  p rzez  w p ro w a ­
dzeniem  w o lnego  h an d lu  rozp o czę ły  s ię  zakusy  w it l -  
k ich agraryuszy , a b y  p o d  p o kryw ką  w o lnego  h a n ­
d lu , s tw orzyć  jeg o  paro d y ę , k tó ra  p rzy n iesie  z iem ia­
n om  m ilia rdow e zysk i. P u szczo n o  w  ru ch  m aszynę 
ag itacy jną, k tó ra  u ra b ia ła  o p in ię  sp o łeczeń s tw a  w  tym  
kierunku, że w o ln y  h an d e l b ęd z ie  w ted y  p raw d z iw ie  
w olnym , jeśli ty lko  zw iązki ro ln e  b ę d ą  m ia ły  p raw o  
sk u p u  zb o ża , a po tem  dy k to w an ia  m iastom  - cen. 
C hciano  p rzek o n ać  pań stw p , że n a  tak  szczytny  cel 
p rzeznaczen ie  d w um ilia rdego  k redy tu  je s t  rzeczą  b a r -  . 
dzo  d ro b n ą , o k tó rej n a w e t m ów ić n ie  w arto , gd y ż  
b a rd zo  sow ic ie  s ię  o p ła c i ... z iem ianom . B ardziej ener­
g iczn i d o m ag a li s ię  'p o nad to  o tw arc ia  g ran ic  d la  w y­
w ozu zb o ża , (co w y w o ła  jeg o  d rożyznę w  k raju), a  byli 
i tacy , k tórzy  pow iad a li: sk o ro  rz ą d  d o tą d  ch ro n ił p rze­
m y sło w có w  zak azam i przyw ozu  p rzed  k onkurencyą  
p rzem ysłu  zag ran icznego , d laczego  b y  n ie  m ieli być 
ro ln icy  w  zak resie  w o lnego  h an d lu  chronien i p rzed  e- 
w ent. ta n io śc ią  z b o ża  zagran icznego , k tó rab y  m og ła 
p rzeszk o d z ić  im  w  d ow olnem  śru b o w an iu  cen.

T e  życzen ia  s ię  n ie  spe łn iły . „W o ln y "  h an d e l 
z iem io p ło d am i n ie  s tan ie  się  m o n o p o lem  o rg an izacy i 
z iem iańskich . P rzyw óz  zb o ża  n ie  będ z ie  w zbron iony , 
w yw óz będ z ie  zakazany . K w estya w yw ozu b y ła  s z c z e ­
g ó ln ie  drażliw ą; a lb o w iem  przec iw n icy  w o lnego  h a n ­
d lu  tw ierdz ili, że z chw ilą  w p ro w ad zen ia  teg o ż  w zm o ­
że s ię  szm ug ie l z iem io p ło d ó w  zagran icę . W praw dzie  
szm ugiel je s t ta k  sam o  p o d leg ły  k arze  w  o k resie  sek w e- 
stru , ja k  i w  o k resie  w o lnego  h an d lu — sk o ro  w o b u  w y­
p ad k ach  je s t  z a k azan y -a le  o becn ie  w yo lb rzym iono  n ie­
b ezp ieczeństw o . B ezstronne  zb a d a n ie  sp raw y  p rzek o ­
nać  jed n ak  m usi, że  na  raz ie  n ieb ezp ieczeń stw o  
szm uglu  n ie  je s t  ta k  b a rd z o  w ielk ie . W  N iem czech —  
m im o w y sok iego  kursu  w a lu ty  w  p o ró w n an iu  z n a ­
sz ą 'm a rk ą ,  zb o że  tan iej n iż  u n a s  s ię  ka lkulu je . P rz e ­
sa d z o n e  je s t  rów n ież  n iebezp ieczeństw o  w yw ozu z b o ­
ża do  Rosyi. S ygnalizu ją  ruch w ręcz przec iw ny . Z  p o ­
w o d u  ka tastro fa lne j k lęsk i g ło d o w e j n a d  W o łg ą  o b ­
ło ży ć  m ia ł rząd  sow ieck i te ry to rya , g ran icząae  z P o l­
s k ą  b a rd zo  w ysokim  kon tygen tem . T o  w y w o łać  m ia­
ło —  celem  un ikn ięc ia  u iszczan ia  kon tygen iu  o ferow a­
n ie  zb o ża  do  P o lsk i.

Z b io ry  teg o ro czn e  za p o w ia d a ją  s iś  b a rd zo  d o ­
b rze  n ie  ty lko  u  n a s ,  a le  p ra w ie  n a  całym  św iec ie . 
O g ó ln ie  w ięc  m o żn a  o czek iw ać  pew nej zniżki cen 
z b o ża  na  rynku  św iatow ym . Już  d z iś  jed n a k  ze s tro ­
ny pew nej części p ro d u cen tó w  ro lnych  p o d  w pływ em  
p o g ło sek , że ceny  z b o ża  b ę d ą  no rm o w an e  p rzez sp e - 
cya lną  ko m isję , p rzez rząd  p o w o ła n ą  d o  życia , p o d ­
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n o sz ą  s ię  g ło sy , że  na leży  u w zg lędn ić  ceny  zb o ża  ^za 
g ran icą  w  s to su n k u  do  n aszej w alu ty . Ż ąd an ie  w ynik­
łe  ty lko  z  ch c iw ośc i nad m iern y ch  -fysków, b o  n iew ąt­
p liw ie  s iła  k u p n a  m ark i po lsk ie j w  k ra ju  je s t  znacz­
n ie  w ięk szą  n iż  z ag ran icą  i s tą d  p o ró w n an ie  cen 
w  w a lu tach  o b cy ch  je s t  n ieu zasadn ione . W e d łu g  w ia­
d o m o śc i, p o c h o d zący ch  z W arszaw y , rząd  m a  zaku ­
p ić  pew ien  za p a s  zb o ża , k tó ry  będ z ie  s łu ży ł w  p ie r­
w szej lin ji d o  reg u lo w an ia  cen. Z b o że  to  m a  b y ć  za­
ku p io n e  n a  W ęgrzech , co i ze  w zg lędów  w a lu tow ych  
jak  i ze w zg lędu  n a  k o sz ta  tra n sp o rtu  znaczn ie  lepiej 
s ię  kalku lu je , an iże li z ak u p n o  w  A m eryce. R ów nież 
m ias ta  czynią  s ta ran ia  o po tw o rzen ie  z a p a só w  żyw no­
ści, b y  m ieszk ań có w  m ias t n ie  w y d aw ać  n a  łu p  lich­
w y żyw nościow ej.

Jeśli te  p o m y śln e  w idok i u zu p ełn ione  zo s tan ą  
dzielnem  stan o w isk iem  sp o łe c z e ń s tw a  i m ąd rą  p o li­
tyką  rząd u —  m o żn a  m ieć n adzieję , żo  w o ln y  handel 
ta k ż e  n a  p o lu  O bro tów  z iem io p ło d am i w yda  ko rzy s­
tn e  rezu lta ty  i  m im o sp a d k u  m ark i po lsk ie j p rzyczyni 
się  d o  pew nego  zn iżen ia  cen. W  p rzeciw nym  jednak  
razie , tzn . je ś li  p o fo lgu je  s ię  zach c ian k o m  ag raryuszy  
w zrośn ie  n ie p ro p o rcy o n a ln ie  cen a  ch le b a  —  a to  o- 
z n acza  og ó ln y  w zro s t cen w szystk ich  a rty k u łó w  z p o ­
n o w n ą  fa lą  stra jków .

Refleksye po pożarze bara­
ków Br. Albertów.

W  ubieg łym  tygodn iu  w y b u ch ł p o ż a r  w  ta r ta ­
ku Br. A lbertów .—  O m ów ien ie  is to ty  sam eg o  p o ża ­
ru, jak  i teg o ż  u g aszen ia  pozo staw iam y  w  zupe łnośc i 
p ism o m  codziennym . N as  u d erzy ła  ty lko  ta  o l­
b rzym ia  i lo ść  tam  nag ro m ad zo n y ch  w ag o n ó w  soli, 
(p rzy  rów noczesnym  o gó lnym  b rak u  tejże), a  n ieste ­
ty  d o szczę tn ie  spa lo n y ch , i p rzy p o m n ia ła  nam  znow u 
je d n ą  z w ielu  n iedźw iedzich  p rzysług , w yrządzonych  
naszem u  ku p iec tw u  i całem u  sp o łeczeń stw u  p o lsk ie ­
m u p rzez p rzy jac ió ł n aszy ch  o p tasim  m ózgu. W ia - 
dom em  je s t ogóln ie , że w  czasach , g d y  rozum  i ra - 
cya po lityk i realnej c en iła  jeszcze  fach o w e zd o lnośc i 
ru tynow anego  k upca , dz ierży ło  kup iec tw o  k rakow sk ie  
m iędzy  innem i tak że  sp rzed aż  s o l i—i so li by ło  w ó w ­
czas w  b rud , a  cena  te jże  na leża ła  w śró d  p rod u k tó w  
spożyw czych  do  cen  najn iższych . R utynow any kupiec, 
k tó ry  m ia ł s ó l n iem al o m iedzę- o d  K rakow a o d d a lo ­
n ą  d o  dyspozycyi, n ie  m ag azy n o w ał te jże  n igdy  w 
ta k  w ie lk ich  ilo śc iach  i só l zaw sze  ró w nom iern ie  d o ­
c h o d z iła  k onsum en ta . A jeżeli ru tynow any  kup iec  só l 
sp ro w ad za ł, to  sk ła d a ł ją  zaw sze  w  od p o w ied n ie , d o ­
b rze  p rzed  po ża rem  i k rad z ieżą  zab ezp ieczone  m iejsce, 
b o ć  to  p rzec ież  o jego  sk ó rę  ch o dziło .

G d y  jed n ak o w o ż w sze teczm ctw o  i do  ek o n o ­
m icznej p o lityk i s ię  w cisn ę ło , w y b ija jąc  p ię tn o  n ienaw iś­
ci ra so w e j n a  czynnośc iach  czysto z aw o d o w y ch  ku­

p iec tw a  krakovyskiego, d o ty ch czas  o d  te j za razy  u- 
ch ro n io n eg o — gdy  p o d  znanem  h as łem  „o d żydzan ia"  
hand lu  o d eb ran o  hu rtow ną- sp rzed aż  so li kupiectw u 
k rakow sk iem u , zd aw a ło  s ię  w szystk im , że o deb raw ­
szy  h an d e l so lą  kupcom -Ż ydom , p o z o s ta w i s ię  sp rz e ­
daż  te jże  n ad a l na szem u  k u p iec tw u  p rzez o d d an ie  jej 
kupcom  ch rześc ijańsk im . Ale tu  w łaśn ie  o k a z a ła  się 
ca ła  perfidya  dem agog ii, k tó ra  s tw o rzy ła  ciekaw y p a ­
ra d o k s . By ra to w ać  ku p có w  ch rześcijan , o d d an o  
sp rzed aż  so li n ie  im , a le  Br. A lbertom . M ożnaby 
jeszcze  z rozum ieć  p o p ie ran ie  d o b ro b y tu  p rzy  uw zg­
lędn ien iu  rasy , re lig ii, czy  n a ro d o w o śc i w  ra m a c h  
f a c h o w o śc i,  a le  o d d an ie  danej ga łęz i h an d lu  w m o­
n o p o l jed n o s tek  n iety lko  b ez  na je lem en tarn ie jszych  
zn a jom ośc i fachow ych , a le  ze  w zględu  na sw e  p o ­
w o łan ie  n ieo d p o w ied n ich  w ca le  do  racy o n a ln eg o  p ro ­
w ad zen ia  h and lu , 'jes t w ła śn ie  zagadką , k tó re j ro z ­
w iązan ia  n ad arem n ie  b y śm y  oczekiw ali. Czyż w  m iesjce  
jed n eg o  k upca , c h o ćb y  o n  b y ł Ż ydem , trzeb a  aż 
c a ły  zak o n ?  Czyż n iem a  ju ż  u n a s  o d p o w ied n ich  lu ­
dzi, ch o ćb y  ju ż  n ie — Ż ydów , k tó rzy  m og liby  g o dn ie  
sp ra w o w a ć  sp rz e d a ż  so li?

Z aszczy tn ą  dz ia ła ln o ść  chary ta tyw ną  Br. A lbertów  
zby t w y so k o  cen im y, by śm y  m ieli p rzec iw  te jże  w y­
s tęp o w ać  m ieli. N am  też  w  tym  w y padku  n ie  o B ra­
ci A lbertów  chodz i, a le  o sy stem  una ro d o w ien ia  
h and lu , i o indo lencyę  n aszeg o  kup iec tw a .

Inne zaw ody  'już daw n o b y  só b ię  z n ie p o w o ła ­
nym i p o rad z iły . N ie  m a łe  b y  to  w y w o ła ło  larum , gdy ­
b y  tak  B r. A lberci— pow iedzm y— ad w o k a tu rę  czy  m e­
dycynę, bez  w y k sz ta łc e n ia  un iw ersy teck iego , lub  inny 
ja k iś  z a w ó d  bez  w iedzy  fachow ej w ykonyw ać  chc ie ­
li.—  Ale n a sz e  p o tu ln e  kup iec tw o  p rzy m u je  w szy stk o  
ze spokojem ,, a czynnik i, dz ie rżące  d z iś  w ład zę , k o ­
rzy s ta ją  z tej p o tu ln o śc i i u n a ro d aw ią ją  n a  swój_ s p o ­
só b  nasz  hande l. N a  kup iec tw o  n a k ła d a  s ię  najw yż­
sze  dan iny ,' a  do  sp rzed aży  to w aró w  d o p u sz c z a  się 
zakony, k ó łk a , k onsum y  i w iele , w iele  ró żn y ch  _ in ­
ny ch  n iep o w o łan y ch , a  n a  h an d e l n a sz  p a ro l zag in a ­
jących  o so b n ik ó w . N aszem u  kup iec tw u  s ta w ia  s ię  
w ysok ie  w y m ag an ia  ku ltu ra ln e  i zaw odow e, d o c h o ­
dzące  do  d o w o d u  uzdo ln ien ia , a  ró w n o cześn ie  p o ­
p ie ra  s ię  tak ich , k tó rzy  z kup iec tw em  nie  m a ją  n ic  
w sp ó ln eg o . T ak ich , n o to ryczn ie  znanych , n ied źw ie ­
d z ich  przysług , w yrządzonych  naszem u  ku p iec tw u  i 
spo łeczeń stw u , znam y  bez  liku  i n ie jed n o k ro tn ie  s p o ­
so b n o ść  m ieć b ędz iem y  szerszy  o g ó ł z nim i zap o z ­
nać, aby  u d o w o d n ić  kupcom  ch rześc ijańsk im , że ci, 
k tórzy  żag iew  n iezgody  m iędzy  k u p iec tw o  rzucili, 
czynią  to  z p rem ed y tacy ą  i że n iem al zaw sze  g o d z ą a  
w  k u p ca  Ż yda , ude rza  s ię  ró w n o cześn ie  w .. kupco  
c h rześc ijan in a . , . .

A h a s ła  „o dżydzen ia"  i „u n a ro d o w ien ia"  h a n ­
d lu  s ą  ty lko  pokryw ką , p o d  k tó rą  kryje s ię  egoizm  
jednostek , w ciska jących  s ię  W n a sz  za w ó d .—

Leopold FromowicZ.

M agazyn mebli
pod firdią

1. PLESZ01SKI
K R A K Ó W  SZ E W SK A  4.

TELEFON 1351

K om pletne u rząd zen ie  m i e s z k a ń  i d ek o racy e  w nętrz , ceny  n isk ie  
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAP1CERSKO-DEKORACYJNY 

przy jm uje w sze lk ie  ro b o ty  w  zak re s  tap ic e rs tw a  w c h o d z ą c e  z g w a ra n c ją  
• szybk iego  i d o k ład n eg o  w y konan ia .
I  FABRYKA KOŁDER
3 w y rab ia  i m a  n a  sk ład z ie  k o łd ry  p u ch o w e , na w ac ie  i w ełn ie . ■
1 1 „UN1VERSALE“ BIURO SZACOWANIA

mebli, dywanów, antyków i t. p. SZEWSKA 4, przyjmuje wszelkie zlecenia hiiejscow 
i z prowincyi.



PR ZEG LĄ D  KUPIECKI N r. 30

HERMESBiuro ------
s p e d y c y j n o - k o m i s o w e
Kraków, ii Stolarska 13, Spólka z ogr-ddp'
Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i

W ysy łka  to w aró w  w  kraj u .  i z a g ra ­
n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e  ze w szy s t­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  przyw ozow ych  i w yw ozo­

w ych. -  O clen ia  tow arów .
— — W łasn e  m agazyny to w a r o w e

Gdańsk.
W o b ec  ok re su  w ak acy jnego  p rzy jazd  kupu jących  

i sp rzed a jący ch  do  G d ań sk a  w  o sta tn im  tygodniu  
znaczn ie  s ię  zm niejszy ł. P ięk n a  p o g o d a  w ypędzą  
rzesze  kup ieck ie  d o  p o b lisk ich  Z o p o t, a  n aw e t do  
dalej po ło żo n eg o  P u ck a  i oko licy  i z rozum ia łe  jest, 
ż e  zam ias t u ciążliw ych  tran sak c ji i k a lk u lac ji, ro z ła - 
do w ań  i ład o w a ń , ku p cy  ja k o  ludz ie  ła tw o  p rzysto - 
su jący  s ię  do  każde j sy tuacji— p o zw a la ją  so b ie  po 
ca ło rocznych  w ęd ró w k ach  i tru d ach  na  kró tk ie  w y­
w czasy , to p iąc  tro sk i h a n d lo w e  łączn ie  z k ąp ie lą  
w  m orzu  i w y p o czy w ając  p o d  p rom ien iam i s ło ń ca  
n a  nad b rzeżn y ch  p ia sk ach .

O d d z ia ły w a  to  n a tu ra ln ie  chw ilow o  na  zm niej­
s zen ie  ob ro tó w , n ie  w ykazu je  jed n ak  tendenc ji do  
w iększych  zniżek. N ao g ó ł m im o m iędzynarodow ego  
o s ła b ie n ia  han d lo w eg o  w  m iastach- po rto w y ch , p o w o ­
d o w an eg o  d ługo trw ałym  stra jk iem  g ó rn ików  an g ie l­
sk ich , G d ań sk  o g ó lne  o s łab ien ie  o d czu ł m niej niż 
inne  po rty , b o  też  u n a s  p o p y t je s t  w iększy  niż 
gdz ie indz ie j. j

D la  o dm iany  m am y w  G d ań sk u  now ego  K om i­
sa rz a  G enera lnego  R zeczypospo lite j w  o so b ie  p . Le­
o n a  P lu c iń sk ieg o , k tó ry  w  zeszłym  tygodn tu  na  k o n ­
ferencji p raso w ej, odby te j n a ty ch m ias t p o  o b jęc iu  

'u rz ę d o w a n ia  o św iad czy ł, że w  u rzędow an iu  będ z ie  
się  o p ie ra ł w y łączn ie  n a  trak tac ie  pok o jo w y m  i k o n ­
w encji p o lsk o -g d ań sk ie j. W ytycznych  tych  będzie  
śc iś le  p rze strzeg a ł —  innych  n ie  uznaje . D o s tęp  do 
m o rza  przyznany  je s t  P o lsc e  trak ta tem , to też  w o lno  
P o lsce  p rzyw ozić  to w ary  w szelk iego  rod zą ju . K on­
sekw encją  teg o  jest,- że  p o b y t o b y w ate li p o lsk ich  
m usi b y ć ' z agw aran tow any . P an ' K om isarz  w yraz ił 
n adz ie ję , że gdy  ro k o w a n ia  zo s ta n ą  ukończone, p o ­
ło żen ie  w  G d ań sk u  z asad n iczo  s ię  zm ieni na lepsze.
N ie p o zo s ta je  nam  nic  in nego  jak  cie rp liw ie  czekać 
: ró w n ież  m ieć nadz ie ję , że pew n e  n ied o m ag an ia
w  za to ce  s ię 'z m ie n ią , tem bardz ie j, że w  c iąg u  kilku  
tygodn i, u k ład y  w ynika jące  z konw encji po lsk o  

■gdańskiej m a ją  b yć  osta teczn ie  ukończone.
P o w y ższe  jed n ak  n ie  p rze szk ad za  polic ji g d a ń ­

sk ie j s z y k an o w ać  p o lsk ich  obyw ate li, p rzybyw ających  
d o  G d a ń sk a  a  leg itym ujących  s ię  do k u m en tam i o so ­
bistym i a lb o  t .  zw . św iad ec tw am i iden tycznośc i. P o ­
lic ja  ż ą d a  po tw ie rd zen ia  w ażn o śc i tych  d o k um en tów  
p rzez  K o m isarja t G en era ln y  w  G dańsku , m im o iż 
w  m yśl konw encji p o lsk o -g d ań sk ie j,  w ym ienione d o ­
k um en ty  w inny  w ystarczyć. M iejm y n adzieję , że  p o ­
w yższe n ie sp o d z ian k i za o b o p ó ln em  s ta ran iem  znikną  
z horyzontu .

Z  p o w o d u  w y p ad k ó w  czynnej n ap aśc i N iem ców  
na  obyw ate li, i lu d n o ść  po lsk ą , p rzy  rzekom ym  
w sp ó łu d z ia le  po ljc ji gd ań sk ie j —  w n io s ła  frakcja

p o lsk a  in te rp e lac ję  do  Sejm u. Z a is te  —  n ie  za szk o ­
d z iło b y , ażeb y  p o lic ja  g d a ń sk a  w  s to su n k u  do  ludzi, 
k tó rzy  do  w olnego  m iasta  p rzyw ożą  sw o je  p e łn e  
p o rtfe le  m arek  — b y ła  bardz ie j tak to w n ą  i grzeczną. 
U p łyn ie  jed n ak  sp o ro  czasu  zan im  u rzędnicy  g d ańscy  
b ę d ą  s ię  k ie ro w ali jedyn ie  in te resam i sam eg o  G d ań ­
sk a  i n ie  iden ty fikow ali ich  z prusk im  szow inizm em , 
szkod liw ym  d la  in te re só w  sam eg o  G d ań sk a  jak o też  
d la  h an d lu  po lsk ieg o / n a  k tó rym  w szak że  G dańsk  
sw o ją  egzystencję  o becn ie  op ie ra . T o te ż  p o d k re ślić  
m uszę, że  w zg ląd  n a  p rzy sz ły  ro zw ó j G d ań sk a  jak o  
n aszej b azy  p o rto w o -to n ażo w e j z jedne j strony , z d ru ­
g iej z a ś  fakt, że  p o rt G d ań sk i bez to n ażu  po lsk ieg o  
s tan o w iłb y  p u s ty n ię  b ez lu d n ą  — w ym aga, ażeby  
w sze lk ie  n iep o ro zu m ien ia  i ta rc ia  zosta ły  jaknajrych lej 
upo rząd k o w an e  i z likw idow ane . S tw ierdz ić  należy, 
ż e  poczy n an ia  n aszy ch  « fe r rząd o w y ch , w  celu  z jed ­
n an ia  so b ie  licznych  g d a ń sk ic h  rzesz  p racu jących  
i R obotn iczych  —  w  znacznej mierze, p rzyczynią  s ię  
do  zadz ie rzgn ięc ia  ob u stro n n y ch  ży czliw szych  s to ­
sunków .

S p raw o zd an ie  z ru ch u  p o rto w eg o  w  G dańsku  
za  o sta tn ie  p ó łro cze  d a je  b ezw zg lędn ie  zad aw a ln ia - 
ją c e  cyfry. P o w ied z ia ł w p raw d z ie  k to ś  z ło śliw y , że 
cyfry o d  czasu  ja k 'n a u c z y ły  s ię  m ów ić —  nauczyły  
s ię  rów n ież  k łam ać , a le  w  danym  w y p ad k u  nie 
m am y sp ec ja lnego  p o w o d u , b y  pó łu rzęd o w y m  danym  
n ie  w ierzyć.

P o słu ch a jm y  w ięc  co m ów ią cyfry o ruchu  
p o rtow ym , k tó ry  co się  tyczy  to w aró w  znaczn ie  
p rzew yższy ł o b ró t p rzedw ojenny  z r. 1913.

T o n a ż  o k rę tó w  p rzyby łych  d o  G d ań sk a  w  ciągu 
o s ta tn ieg o  p ó łro c z a  w y n o si 799.023 to n , to n aż  ok rę ­
tów , k tó re  o p u śc iły  za to k ę  765.326 ton .

’ W  r. 1913 p rzy b y ło  do  G d a ń sk a  to n  446.750, 
a  o p u śc iło  za to k ę  461.033 ton . Z aznaczyć  należy , że 
lic zb a  o k rę tów  b y ła  m im o  m nie jszych  to n aży  w  r. 1913
0 k ilk ad z ie s ią t w ięk szą  o d  liczby  o k rę tów  om aw ia­
nego  pó łro cza .

P rzyw ozim y z G d ań sk a  do  P o lsk i p rzede- 
w szystk iem  p ró cz  w ęg la  i k o k su  — p ro d u k ty  s p o ­
żyw cze, a  w ięc  zboże , m ąkę, p ro d u k ty  ko lon ia lne , 
ś ledzie , sztuczne  tłu szcze  i tp ., p o za tem  i d ro b n e  
ilo śc i m aszyn.

W yw ozim y w  p ie rw szym  rzęd z ie  cem ent, d rzew o
1 cukier, eksp o rto w an y  p rzew ażn ie  dcT Anglji i oraz 
o d  czasu  do  czasu  p ew n e  zn ikom e ilo śc i w yro b ó w  
łó d zk ich  i innych.

M uszę tu taj zaznaczyć  fakt, że o sta tn io  n a g ro ­
m adzone  s ą  w  p o rc ie  gd ań sk im  w iększe  z a p a sy  
drzew a, k tó re  le żąc  w  w iększych  ilo śc ia c h  dz ia ła ją  
h am ująco  n a  og ó ln y  ruch  ład u n k o w y . W szak  drzew o, 
k tó re  s tan o w i ta k  o lb rzym i p ro cen t n a szeg o  w yw ozu, 
w inno  s ię  c ieszyć sp ec ja ln ą  p ieczo ło w ito śc ią  i o c ie k ą  
m iaro d a jn y ch  sfer.

W ed łu g  zasiągn ię tych  inform acji hande l d rze ­
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w em  n ie  m oże s ię  dosta teczn ie  ro zw ijać  z n a s tę p u ­
jących  p o w o d ó w  czysto  technicznej natury . U m iarko ­
w an e  i p o w ażn e  o b liczen ia  u rzędow e s tw ierdza ją , że 
P o lsk a  p rzez p rzec iąg  n a jb liższy ch  5 la t m a  do  w y­
w iez ien ia  d rzew a za  30 m ilja rd ó w  rocznie , bez 
szk o d y  d la  g o sp o d a rs tw a : ogó lnego , a leśnego  
w  szczeg ó ln o śc i. K om peten tne czynnik i stw ierdza ją , 
że b ra k  nam  z jednej' stro n y  oko ło  15 0 w ag o n ó w  
dziennie , k tó reb y  sp ec ja ln ie  b ez  u szczerku ' d la  innycfy 
ga łęz i g o sp o d a rczy ch  n a  ten  cel p o św ięc ić  na leża ło , 
z drugiej stro n y  ż a ś  p o r t za tok i gd ań sk ie j n ie  z a sp a ­
k a ja  o becn ie  jeszcze  po trzeb  zw iększonego  ruchu  
drzew nego . D la tego  też  s iln ie jsze  tran sp o rty  k ilku­
d n io w e  —  tw o rzą  ;żapo ry .

N a to m iast w yw óz cem entu  p rzed s taw ia  s ię  
znaczn ie  korzystn iej.

Z zad ow olen iem  o g ląd am y  w G d ań sk u  n o w o - 
p o o tw ie ran e  p rzez p o lsk ie  cem en tow nie  —  spec ja lne  
m agazyny  na  cem ent, k tó re  w  m yśl o rzeczen ia  fa­
c h o w có w  d o ro s ły  ca łk o w ic ie  do  w y so k o śc i sw ego  
z adan ia . C em ent po lsk i, p o  licznych  p ró b a c h  i n ie- 
d o m ag an iach  —  o becn ie  d o sk o n a le  pak o w an y , p o ­
szuk iw any  je s t  n a  ryn k ach , zag ran icznych , a lbow iem  
m im o dużych  w ym agań  jak ie  co  do  jak o śc i tow aru  
im porte rzy  zag ran iczn i s ta w ia ją — ok aza ł s ię  p ie rw szo ­
rzędnym  i d o jrza łym  do  ,w yw ozu n a  św ia to w e  rynki. 
W skazanern  je s t, a żeb y  w  o k re s ie  , zasto ju  b u d o w la ­
nego  u n as , m iaro d a jn e  czynniki tę  g a łą ź  w yw ozu 
p o tęg o w a ły  i rozw ija ły , co d la  P ań s tw a  p rzyniesie  
b ezsp rzeczn ie  du żo  pożytku.

Z p o w o d u  chw ilow ego  p rze sy cen ia  łódzk im i 
w y ro b am i w  kraju , n a leża ło b y  z ro b ić  w szystko  co 
m ożliw e, ażeb y  w yroby  w łó k n is te  w  w iększych  iloś 
c iach  k ie row ać  na  G dańsk , n ie  czeka jąc  na  o d b io rcó w  
z U krainy  i  R osji, w zg lęd n ie  n a  w p row adzen ie  
w  życie o d n ośnych  konw encji han d lo w y ch  z R osją  
i U kra iną . N ie  znaczy  to  bynajm niej, a żebyśm y  się 
zrzec m ieli rynków  i ta rg ó w  w sch o d n ich  —  tak  n ie ­
c ie rp liw ie  p rzez  o g ó ł w yczekiw anych , ow szem  przy j­
d z ie  czas i to  w  b lisk iej p rzy sz ło śc i —  n a  w yw óz 
w  k ierunku rynków  w sch o d n ich . A le m agazynow an iu  
o lb rzym ich  ilo śc i to w aró w , p rzy  ró w noczesnem  p o d ­
b ijan iu  cen  n a  ry n k ach  w ew nętrznych  i w ielkiej 
n ag o n ce  na  k ap ita ły , w in n a  furtka o tw arta  n a  szerok i 
św ia t w  p o rc ie  gd ań sk im  —  kres  po łożyć .

Im porterzy  zb o ża , szczeg ó ln ie  m ąki w  G d ań sk u  
n arzeka ją  n a  b rak  o d p o w ied n ich  sp ich rzy  i sk ład ó w  
sp ec ja ln y ch  na  m ąkę, p rzezco  w ym ien ione , m ag azy ­
n o w an e  p rod u k ty , n ad c h o d z ą c e  w  w ięk szy ch - ilo śc iach  
częs to k ro ć  u leg a ją  zepsuc iu . —  O rgan izu jące  s ię  
w  k ra ju  g ie łd y  zb o żo w e w inne  tem u  k res  po ło ży ć  
jakna jrych le j i p rzed sięw ziąść  k on ieczne  śro d k i za ­
radcze , p rzy  p o p a rc iu  n aszy ch  czynn ików  rządow ych  
i w ład z  w o lnego  m iasta . N ie  zapom ina jm y , że  z cza­
sem , spec ja ln ie  jeżeli cho d z i o p ro d u k ty  ro ln e ,— 
k a rta  się  o dw róci. P o ls k a  bow iem , k tó ra  obecn ie  
s p ro w a d z a  znaczne  iló śc i p ro d ó k tó w  ro ln y ch  z zag ra­
nicy, z czasem  te  sam e  p ro d u k ty  przeznaczy  n a  w y­
w óz. M illjardy  id ą c e  n a  zag o sp o d a ro w a n ie  o d ło g ó w , 
w y b itna  i w szech s tro n n a  p o m o c  i p o p a rc ie  udz ie lane  
ro ln ic tw u  p rzez  Sejm  i R ząd  m usi z czasem  d o p ro ­
w ad zić  d o  kon k re tn y ch  celów  t. j. d o  nad m iaru  p ro ­
dukcji ro ln e j, a w ięc  ek sp o rtu  i to n ażu . Je stto  n a tu ­
ra ln ie  k w estja  czasu , b o  o becn ie  n ie  m ożem y so b ie  
jeszcze  n a  to  po zw o lić , b y  z b o że  czy m ąkę w yw ozić , 
ty lko  p o  to  b y  je  .n as tęp n ie  sp fo w ad zać . — N ie

p rzeszk ad za  to  jed n ak  w drożyć  niezw łocznie  k o ­
n ieczne k ro k i w  ce lu -u ru ch o m ien ia  w iększych  n o w o ­
czesnych  sp ichrzy .

O gó ln ie  s tw ierdz ić  należy, że p o rt g d ań sk i d la  
ton ażu  p o lsk ieg o  w  p rzy sz ło śc i n ie  będ z ie  w y sta rcza ­
jącym , przyczem  n ie  m ożem y s ię  ogran iczyć  z n a j­
rozm aitszych  p o w o d ó w  d o  w yłącznego  n a  nim  p o le ­
g an ia  i do  u zależn ien ia  naszego  h an d lu  zagran icznego  
o d  kap ry só w  w ojow niczego  w o lnego  m iasta .. T o też  
z p raw dziw em  zadow olen iem  u rlopow an i kupcy  
i p rzem ysłow cy  o g lą d a ją  p o s tęp y  ro b ó t  p o rtow ych  
w p o b lisk ie j G dyn i i bud o w an e , śc iś le  z nim . zw ią­
zane n ow e lin je  k o le jow e o d  m o rza  w g łąb  kraju. 
W  han d lu  ze w s c h o d e m 'p rę d z e j czy p ó źn ie j, ro z ła ­
d o w y w ać  i ła d o w a ć  będziem y  w  K łapejdzie  i Rydze, 
z a  z g o d ą  kom peten tnych  rządów . P o za tem ' o s ta tn ia  
ko n w en cja  h a n d lo w a  p o lsk o -ru m u ń sk a  przyczyni się 
do  o d c iążen ia  G d ań sk a  p rzez o d d an ie  nam  d o  d y sp o ­
zycji pew nych  te ren ó w  w p o rtach  G a la tzu  i B raili.

O pow yższem  G d ań szczan ie  z czasem , d o sk o ­
n a le  zd a d z ą  so b ie  sp raw ę  i d la teg o  też  je s t  nadzieja , 
żę  p rzez w sp ó łzaw o d n ic tw o  m iędzy  poszczegó lnem i 
m iastam i po rtow ein i, n a sze  p lacó w k i h a n d lo w e  tylko 
sko rzysta ją .

G d ań sk  z a ś  p rędze j czy później, k ie ru jąc  się. 
choc iażb y  ty lko  w zg lędam i n a tu ry  ekonom iczne j— p o ­
p ie rać  będz ie  z czasem  w szech stro n n ie  nasze  u s iło ­
w an ia  w  k ierunku rozw oju  n aszeg o  > h an d lu  zag ra­
n icznego .

Z obaczym y.
Leopold Spira.

Reformy rolne powodem 
drożyzny w Europie.
B erliń ska  „D eut. L ańdw irtschaftliche  P re sse "  wy­

k azu je  w  zam ieszczonym  p rzed  kilku dniam i artykule  
p . t . :  „C eny  śro d k ó w  żyw ności, a  ustaw y  ro ln e “ , że 
p rzyczyną w ysok ich  cen  a rtyku łów  ży w nośc iow ych  w  
ca łe j 'E uropie  s ą  zam ierzone  i po  częśc i ju ż  p rzep ro ­
w ad zo n e  reform y ro ln e  w  różnych  pań stw ach  w sc h o d ­
niej i p o łu d n io w e j E uropy . N ag łe  rozw iązan ie  k w es- 
tyi agarne j w e w szystk ich  p ań s tw a c h  d o p ro w ad z iło  
w y d a tn o ść  p rodukcy i ro lnej w  tych  p ań s tw a c h ,— nie ­
m al do  zera . R o s y ,  k tó ra  z ao p a try w a ła  E u ro p ę  ś ro d ­
k ow ą w  zboże, a aó w n ie  w  p a sz ę , p o trzeb u je  o b e c ­
n ie  p rzyw ozu  p ro g łk tó w  ro lnych .— W  R um unii c h ło ­
pi. k tórzy  o trzym du  nowe- działk i, n ie  m ogą  ich u- 
p raw iać  z p o w o d u ąh b rak u  n asien ia ,m aszy n  i t. p .  a 
b y ła  w ie lk a  w ła sn  ść  c ie rp i na  b ra k  k a p ita łu  z p o ­
w o d u  n ied psta teczoe j zap ła ty  z a  o d eb ran e  g runta , ci 
z a ś  którym  w y w łanzczen ie  do p ie ro  grozi, n ie  u p ra w ia ­
ją  należyc ie  z iem i, b o  n ie  w ied zą , czy im  w kró tcen ie  
będ z ie  o d e b ra n a .— W  P o lsc e  panują- s to su n k i p o d o b ­
ne, a zap o w ied ź  o sa d n ic tw a  tu  n ie  pom aga , p o n ie ­
w a ż — ja k  p o d a je  w sp o m n ian e  p ism o  „P o lsk a  je s t  p rzy  
sw o ich  s to su n k ach  p ien iężnych , zupe łn ie  n iezd o ln ą  do 
p o d jęc ia  o sad n ic tw a11.— W  C zech ach  re fo rm a  ro lna  
je s t  szczeg ó ln ie  n iebezp ieczna, b o  ch ło p  n ie  będz ie  
p ro d u k o w a ł d ia  zbytu, a  g ę s te  za ludn ien ie  i w ysok i 
p ro cen t najin tenzyw niej up raw ian y ch  w iększych  g o s ­
p o d a rs tw  ro ln y ch  p o w o d u ją  ubytek  p ro d u k cy i ag a r-
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nej.— W k ra jach  b a łtyck ich , g d z ie  reform a m ia ła  ta k ­
że cele  po lityczne, zo s ta ły  na jb ard z ie j p rodukcy jne  
w arsz ta ty  p racy  zniszczone.-—Z tych w szystk ich  p rzyk ­
ład ó w , ilu strow anych  cyfram i, autor, deduku je , że za ­
m iast tak  p o trzebne j po  w ojn ie  p rodukcy i ro lnej, n a s ­
tą p ił  w prost p rzec iw n ie  w y n ik / zn iżen ie  p rodukcy i a. 
sku tk iem  teg o  o g ó lne  p o dw yższen ie  cen w  całej Eu­
ropie .

Towary, co do których zakaz 
przywozu wzgl. reglamentacya 

zostały utrzymane.
(C iąg  da lszy )

T a b a k a  do  zażyw an ia . TluS liaftovvaiiy (p a tłz  
T k an in y  i tiul haftow ane). T k an in y  w  rodza ju  k asz­
m irow ych! T k an in y  kaszm i.rów ę (p a trz  K aszm iry). 
TfcaHiny i tiu l, haftow hhe, ch oćby  z iednćgb  b tzegu . 
T o a le to w e  w yro b y  (p a trż  W yroby  galan te ry jne  i  tua- 
le tow e). T o k a rsk ie  w yroby  (p a trz  W yroby  sto la rsk ie  
t tokarśkie)v T rąbki dżiccinne. T roc iczk i (p a trz  w yro ­
b y  kosm etyczne). T ruflę  (p a trz  G rzyby). T u rb o ty  p o d  
w sze lk ą  p o s tac ią . Tureck ie’ łak o c ie  (rahatłukum ).

U b io ry  fu trzane i p o d b ite  futrem  (p a trz  Futra). 
U b ran ia  (z w yjątk iem  d ro b n ej konfekcji, ja k  k raw a­

t ó w  i tp .) jed w ab n e  i pó łjed w ab tte . U bran ia  p rzy­
b ran e  haftam i, korońkartli i tp . (p a h z  O dzież p rzy­
b ran a  haftam i ko ro n k am i i tp .). U b ran ia  z p rzędzy  
i tk an in y  p ap ie row ej (patrz  K onfekcja, U bran ia  
z p rzęd zy  i tkan iny  pap ie row ej).

W arkocze  (p a trz  W y ro b y  z w ło só w  ludzkich). 
W arzyw a św ieże  i su szo n e  n as tęp u jące : karczochy , 
s z p a ra g i,  kalafjory , 'k a p u s ta  b ru k se lsk a , Sałata, dynie 
l arbuzy . W arzyw a w  occ ie , o liw ie lub inacze j p rzy ­
rząd zo n e  w \  naczyn iach  herm etycznie  zam kniętych . 
W azy  m eta lo w e (p a trz  W yroby  do  o zd o b y  z cyny, 
cynku  i Id .) i inne (p a trz  N aczy n ia  po rce lan o w e  i tp.). 
W ień ce  (p a trz  K w iaty  cięte). W ina w inogronow e, 
o w o co w e  i ja g o d o w e , rów n ież  m usu jące , z w yjątkiem  
w in do  celów  re lig ijnych  oraz  skażo n y ch  s o lą  do 
w y ro b u  ko n iak u . W in o g ro n a  św ieże i su szo n e . W łosy  
ludzkie , w yroby . W o d a  k o lo ń sk a  (p a trz  W yroby  perfu ­
m ery jne). W o d y  m ineralne, sz tuczne  i natu ralne, z w y­
ją tk iem  n astępu jących  w ó d  n a tu ra ln y c h : K issingen , 
v ipen ta , F ranz  Jo sep h , H uniady , Levico, C on trexe- 
a lle , V ichy/ V ittel, K arlsb ad , M arjenbad . W ody, 
pac h n ą c e  (p a trz  W yroby  perfum eryjne). W ó d k i: arak  
rum , k o n ia k ,'ś l iw o w ic a  i inne  w ódk i o raz  likiery 
-i nalew ki. W ózki, lekkie  (ch a rs  a ban cs), am erykany  
(p a trz  P ow ozy). W stążk i jed w ab n e  i pó łjed w ab n e . 
W yroby  cuk iern icze (p a trz  K akao , C zeko lada , Serki 
ow ocow e, P roszk i, P asty lk i z cukrem , O w oce  w  li­
k ie rach , a raku  i koniaku , T u reck ie  łak o c ie , H ałw a, 
C zurezęla , P iern ik i, C ia s ta  cukiern icze). W yroby 
dz iane  (p o ńczoszn icze , jed w ab n e  i pó łjed w ab n e ). 
W yroby  d o  o zd o b y  z cyny, cynku, m iedzi, niklu, 
a lum injum  i ich  s to p ó w ; s ta tu e tk i, m edaljony , b iusty , 
p o sąg i, w azy , pop ie ln iczk i, p rzyc isk i, raczki, o rn a - 
a o r t y ,  k a rja ty d y  i tp ., ta k ż e  p o z ła c a n e  i p o s reb rzan e , 
w y ro b y  ga lan te ry jn e  i to a le to w e, ko sz to w n e , część 

,SK ładow ą k tó rych  s ta n o w ią : je d w a b , p e r ło w a  m asa ,i

korale , szyjdkret,. kość  s ło n io w a , em alja , bursztyn , 
p ian k a  m orska, im itac ja  d ro g ich  kam ieni i tp ., kosz­
tow ne  n iąterjałyi rów n ież  z d oda tk iem  p o z łacan y ch  
lub p o sreb rzanych  liietdli i sterpów ; w yroby  oddzieln ie  
n iew ym ienione z perłow ej masy,- śzy ldk fe tu , kośc i 
s łon iow ej, bu rsztynu . W yroby  g a lan te ry jne  i to a le to w e  
zw yczajne, z częściam i, o p raw ą  lub o zd o b am i z n ie­
szlache tnych  m etali i s td p ó w , ch o c iażb y  p o z łacan y ch  
i posreb rzanych , z rogu, kości, d rzew a, p o rce lan y 1, 

-alum injum , n ied rog ich  kam ieni, śżfcla, fiiofśktej p iank i, 
fiszb inu , g a g a tu , , celu lo idu , law y  i tp . p o sp o lity ch  
m a te rja łó w ; w yroby  Oddzielnie' n iew ym ieniorie z fogu , 
kóść i, m orsk iej p ian k i, fiszb inu , gaga tu , celu lo idu , 
ław y , wdskU i tp . W yroby  k aletn icze i galan te ry jne , 
jak o  to :  to reb k i, w o ł/c ż k i, pórtn torie tk i, po rtcygary , 
portfele , no tesy . W yroby  k o sm e ty czn e : b ie lid ło , róż, 
puder, śro d k i do  fa rb o w an ia  w ło só w , trociczki, p o ­
m ady  kosm etyczne  i kosm etyki o d d z ie ln ie  n lew yn tie- 
hiórid, W yroby  nożow nicze  pozłacane; i p o sre b rz a n e  
lub w  o p raw ie  pozh łcaćan e j i posreb rzan e j, platefd-- 
wanfej,- z szy ldk rę tu , p erłow ej m asy , ko śc i s ło n io w e j 
i m am utow ej, a lb o  z d zd o b am i z fy d i fnaterja łów , 
rów nież ż ozd o b am i ze z ło ta  i sreb ra . W y roby  p e rlu - 
rHefyjrifc 1 kosinetyczne, z aw iera jące  a lk o h o l: perfum y, 
w ody  pach n ące  (kw ia tów e), w o d a  ko lo ń sk a , e liksiry . 
W yroby  p la te row ane , sz tu ćce  i ga lań te rja  z m etali 
n iesz lache tnych , p o z łacan e  i p o sreb rzan e , lub  też  
z d oda tk iem  kosz tow nych  m aterja łów . W y ro b y  p le ­
cione, jed w ab n e  i p ó łjed w ab n e . W y ro b y  s to la rsk ie  
i to k a rsk ie  (z  w yjątk iem  d rew nianych .częśc i a p a ra tó w  
i m aszyn), jak  m eble , la sk i i tp . z d rzew a .w szelk ich  
ga tunków . W y ro b y  s to la rsk ie , tokarsk ie  i rzeźb iarsk ie , 
z o zd o b am i z m etali i innych  m aterja łów , z inkru- 
s tac jam i lub  w k ład k am i (op rócz  tafli do  posad zek ). 
W yroby  szm u k le rsk ie  (sznury , frendzle , ch w asty  i tp .) 
w szelk ie . W yroby  ty tun iow e (p a trz  C ygara  1 cy g a re tk i; 
P ap ie ro sy , T ab ak a ) .,  W yroby  z  d rzew a rzeźb ione . 
W yroby  Z g ip su  i a la b a s tru : snycersk ie , -rzeźbiarskie 
i tokarsk ie . W y ro b y  ze szk ła  b ia łeg o  i p ó łb ia łeg o , 
sz lifow ane , p o le ro w an e , rżn ięte  (z  w yjątk iem  m ających  
oszlifow ane lub  w yró w n an e  b rzeg i, d na , szyjki, kork i 
i p o k ryw ki) i wyr,oby ze s z k ła  d w u w arstw ow ego , 
m lecznego , m atow anego , k a rb o w an eg o , z m a są  sp ę ­
k a n ą  (c raąu e le ) lub  lo d o w a tą  (E isg la ss), w yroby  ż e  
s z k ła  w sze lk iego  ozd o b n e . W y ro b y  z w ło só w  
ludzk ich . W yroby  ze z ło tą , sreb ra , pTatyny, z p raw d z i- 
w em i lub sz tucznem i kam ieniam i; p erłam i i t. p . lub 
b ez  tk an in y  i taśm y  z ło te , Srebrne i szychow e.

Z asło n y  (sto ry ) i t, p . p rzyb rane  jedw ab iem , 
szychem  (także  zło tem  1 s reb rem ), ko ro n k am i i tiu lem , 
ińnem i kosz tow nem i m aterja łam i. Zegark i k ieszo n k o w e 
w  k o p e rtach  z ło tych  z o zd o b am i z d ro g ich  kam ieni 
u b  bez. Z ło te  w yroby  (p a trz  W yroby  ze z ło ta , sreb ra  

t. d., z egark i k ieszonkow e).

K R O M I K A .  ,
KOMISY A CZYNSZOWA KRAKOW SKIEGO STOW A­

RZYSZENIA K U PC Ó W .. P rzy  Krak. S tow . Kupców  istnieje 
K om isya czynszow a , z ło żo n a  z pp. Spiry, F rom m era, 
F rom ow icza , H orow itza  i R ośenblum a. D o K omisyi tej należy 
za ła tw ian ie  w szelkich spraw , zw iązanych  z  kw estyą  najmu 
loka li sklepow ych i m ieszkaniow ych.
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ZG ON Y . Śm ierć zabrała  w  ubiegłym  tygodniu znow u 
dw óch  zasłużonych  członków  K rakow skiego Stow arzyszenia  
K upców . Błp. Salom on L eser i B. W olf W eindling, pierw szy  
w ybitny działacz  spo łeczny  i o św iatow y, obaj cenieni i lubian ' 
obyw atele , pozostaw ili, odchodząc  od  nas do tk liw ą, lukę’ 
R odzinom  zm arłych, któ rych  pam ięć w śród  n as trw ać  będzie, 
sk łada  n a  tej d rodze  K rakow skie Stow arzyszenie  K upców  swe 
se rdeczne w spółczucie.

TRUDNNOSCI PA SZPO RTO W E -  U NAS. Nie pierw szy 
ra z  p odobny  ty tu ł w idnieje w  „Przeg lądzie  K upieckim 11. Jeśli 
ciągle  do tej sp raw y  w racam y, czynim y to nie d latego, aby 
przypom inać , że  staranie- s ię  . o  . p a szp o r t je s t  m ęką, na 
k tó re j p rzebycie  tylko w  raz ie  osta tecznej konieczności w ażyć 
s ię  m ożna, lub aby pow ta rz ać  w ym ienianie zbytecznych 
sekatu r. Inne pow ody zm usza ją  n a s  .d o  nieusuw ania  pow yżej 
zam ieszczonego nag łów ka z  naszych  łam ów ; chodzi m iano­
w icie o  tw orzen ie  co raz  to  now ych trudności. Z aledw ie si,ę 
petenci p a szp o rto w i o sw oją  z  jakąś now ością, a  już  W pro­
w ad za  s ię  no w ą  i to  je szcze  ba rdziej od. dotychczasow ej 
przykrą.

N iedaw no p isaliśm y, że  d la  uzyskanie p a szp o r tu  nie 
w y s ta rc za  więcej zap łacen ie  zaległych podatków , lecz  ż e 
w ym aga; się  także  zaliczek na pokrycie poda tków  je szc ze  nie 
zapad łych . O becnie w prow adzono  no w ą  m anipulacyę. Naj­
lepiej p rzedstaw i ją  au ten tyczny  w ypadek. Kupiec w ybiera  sięL  
z  żoną do  letn iska . Z g łasza  się do D yrekcyi .policyi z  kw itame 
U rzędu p oda tkow ego , z Irtórych w ynika, że- uiścił w szelki 
podatk i. D yrekcyi to  n ie  w ystarcza . D om aga się  pośw iadczen ia  
adm inistracyi ska rbow ej, że  n ie . z achodzą  p rzeszkody  \vyjazdu 
Kupiec udaje  s ię  do A dm inistracyi ; tam  k a żą  m u w nieść, p o ­
dan ie  ostem p low ana  z  p ro śb ą  o w ydanie ppśw iadczenia , a  po 
kilku dniach chodzenia, w ydają  w reszcie  upragn ione  pośw iad ­
czen ie. W ów czas zaczyna s ię  s ta ran ie  żo n y  kupca  o paszport- 
T a  sam a  d roga k rzyżow a. W reszc ie  dosta je  żo n a  pośw iad ­
czen ie. W tedy . . . dom aga się  urzędnik  D yrekcyi policy ' 
przed łożenia  d o d a tk o w eg o : pośw iadczen ia , że . . . także  mąż, 
k tóry  p rzed  d w o m a  już tygodniam i o trzym ał paszpo rb  
z ap łacił .już podatki.

Ile czasu  darem nie s traconego , ile bezuży teczne j p isa ­
n iny urzędniczej, ile szkód  -  n ie  z aw sze  je d z ie .s ię -  do kąp iel’ 
czasem  także  d la  in teresu , a  w ów czas 2-3  tygodniow a zw łoka 
o dgryw a ro lę  -  a  w szystko  poco?  Aby ludziom  u trudnić  - życie 
i hodow ać  m o locha biurokratyzm u.

ULGI PA SZPO RTO W E 1 KOLEJOW E W  CZECHACH 
K onsula t, czeski w  K rakow ie  kom unikuje, że  w K onsulacie  
m ożna z a  500 mkp. nabyć legitym acyę, upow ażn ia jącą  do 
uczestn ic tw a w  ta rgu  w schodnim  w B ra tis law ie  (P ressburg) 
k tó ry  s ję  odbędzie  w dniach  od 6 — 15 sierpnia  b. r. Legi- 
tym acya. ta  upow ażn ia  także , do 50 proc . zniżki n a le ż y to śc ’ 
za  w izę i 50 proc. zniżki n a  ko le jach , czecho-słow ackich  
T akże  udającym  się  do le tn isk  n a  S łow aczyznę przyznaje  się 

. 50 proc. zn iżkę  kole jow ą.

Z KINOTEATRU W ARSZAWA. W yświetlany obecnie 
w  kinoteatrze „Warszawa dram at p. t. „Walka o pieniądz" 
pochodzi z w ytw órni am erykańskiej „W ord la"  w N ew  Jork".

Od poniedziałku dnia 1. sierpnia w ejdzie na afisz „War­
szawy" m ile zawsze widziany ulubieniec krakow skiej publicznoś­
ci „Macistes atleta". Pówyższy obraz jeszcze nie był 
w  Krakowie .w yśw ietlany, i warto go. podziwiać.

HANDLOW E STOSUNKI PO LSKI Z NADRENIĄ. 
K onsu lą t polski w  Kolonii n R. kom unikuje: ,N a  skutek  
zap row adzen ia  gran icy  celnej w  N adren ji O kupow anej 
w  kw ietniu b. r. „W ysoka M iędzykoąlicyjna K om isja N ad reńska11 
p rzejęła  w sw o je  ręce  regulow anie spraw  przyw ozu . i w yw ozu

n a  teren ie  okupacyjnym. F ak t ten  w ysiiilął m ożliw ość eksportu 
tow arów  nadreńskich do Polski, co też  w skutek kroków  p o d ­
ję tych przez  tute jszy  K onsu la t zo sta ło  urzeczyw istnione, a 
Przedstaw iciel wysokiej: Komisji M iędzykoalicyjnej • N adreńskiej 
w  Em s zgodził się  n a  udzielanie  pozw oleń  na w yw óz do 
Polski d la  tow arów , k tóre  K onsula t uzna za  koniecznie 
po trzeb n e  d la  Polski. W  ten  sposób  P o lska  będzie  m ogła 
o trzym ać to w a r  po trzebny  z okupacji z  pom inięciem  niem iec­
kich w ładz, k tó re  jak  w iadom o, p row adząc  z nami „wojnę 
g o sp o d a rc zą 11 nie dopuszczały  do w yw ozu z  Niemiec.

O czyw iście będzie  K onsu la t udzielał poparc ia  sw ego  o 
Uzyskanie w yw ozu d la  tow arów ' rzeczyw iście potrzebnych  
i których  w yw óz do Polski je s t dozw olony  o raz  tow arów , 
k tó re  w  Po lsce  nie są  fabrykow ane lub te ż  których  produkcja 
nie pok ryw a zapo trzebow an ia .

Firm y krajow e, k tó re  in tersu ją  s ię  im portem  z  Nadrenji 
w zględnie eksportem  do N adrenji zechcą  s ię  zg łosić po szzee- 
gó łow e inform acje do K onsulatu tu te jszego  pod  adresem : 
C onsu lat d e  la  R epubliąue Po lońaise , Cológne s|R . Linden- 
thal, D uerenerstr. 248.- K onsu la t będzie  m ógł im podać  adresy 
tu tejszych firm pragnących w ejść w  stosunki handlow e 
z  P o lską, a  w  raz ie  do jśc ia  do sku tku  operacji handlow ej i o 
ile  tow ar odpow iadać będzie  w spom ianym  wym aganiom  
K onsu la t będzie  udzielał poleceń do W . K. M. N. w  Ems 
celem  uzyskania  w yw ozu.

R ów nież  firmy chcące  eksportow ać z  Polski do oku­
pacji N adreńsk iej b ęd ą  m ogły o trzym ać w  K onsulacie adresy 
odbiorców .

E ksporterom  zaś  tu tejszym  K onsula t podaw ać będzie 
adresy  Z rzeszeń  haiidioW o-pfzetiiysłowyCh w kraju, celem 
uła tw ienia  im w ejścia  w  kontak t, z  firmami po lsk iem i.'.

Jako artykuły eksportu  z  N adrenji do Polsk i w chodzą 
głów nie w  rachubę; m aszyny ro ln icze , i p rzem ysłow e, na rz ę ­
dzia, w yroby  chemiczne, farby, ^w yroby  żelazne  i sta low e.-  
Im portow ane  z  Polski m ogą. być ja ja , cukier, d rzew o , nafta.

T o w ary  ze względu n a  to , że n ie  m ogą przechodzić 
p rzez  Niemcy okupow ane m uszą  być tran sp o rto w a n e  drogą 
m orską  K o lon ja-R oterdam -G dańśk .

Ceny frach tów  z K olonji do G dańska wyrtoszą:
. d ro g ą  w odną: za  1000 kg.

w yroby żelazne  i sta low e  , 300 Mk n.
m aszyny ro ln icze  300 „ „

„ p rzem ysłow e 275 „ „
chem ikalja 300. „ „
farby  225 „ „

C zas trw ania  tran sp o rtu 1 z Kolonji do G dańska 5 - 6
dni.

d ro g ą  ląd o w ą  za  1000 kg.
ładunek  zb io row y  946.— Mk.n.

„ d robny  1189.60 „ „
„ posp ieszny  2373.20 „ „

• C zas trw a n ia 't ra n sp o rtu  m oże  być o dzień lub dw a
kró tszy , a le  o trzym anie  odpow iedniej ilości w agonów ' jest 
b a rd z o  trudne  i trze b a  na n ie  czekać  czasem  10 - 14 dni.

Jak w ięc z p rzy toczonych  cyfr w idać tran spo rtow an ie  
tow a ró w  d rogą w odną je s t i da leko  tań sze  i w zględnie 
Szybsze.

U bezpieczenie  tow a ró w  Wynosi:
1. d ro g ą  w odną:
a )  w szystk ie  tow ary  2j3 %  w łącznje  z ubezp ieczeniem  
przeciw ' kradzieży

„ „ . 1|3 %  w łączn ie  „

b) m aszyny  „ 7j8 %  w łącznie  z ubezpieczeniem
przeciw  k rad z ież y  i złam aniem

.„  3 ,9/6» . w yłączn ie  . »


